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O Republice Litewskiej.
(Odetyt D-rm Witolda Stanienia*,)

Dnia i-go lutego w Sali Śniadeckich 
staraniem Polskiego Towtrzystwa Kra­
joznawczego odbył się odczyt D-ra Wi- 
ioida Staniewicza na temat „Republika 
Litewska".

Odczyt nn temat niezwykle alu nas 
aktualny o tero państwis, które pow­
stało na części naszej wspólnej niegdyś 
ojczyzuy, na tych Ziemiach, które, we­
dług obrazowego okrsśbnia prelegenta, 
możemy ujrzeć prawie a wież naszych 
kościołów — a które są Jednak oddzie­
lone od nas murem nieprzebytym i o 
których mniej często wiemy, niż o 
księżycu.

Żałować też trzeba, żs adczyt ten 
s^romadził tak mało słuchaczy. Wina 
tego leży może głównie pa stronie or­
ganizatorów, którzy zbyt msło zrobili, 
*9by o odczycie tym mogły dowiedzieć 
Eię "szarsze koła publiczności. Wzmianka 
w pismach została podana w dniu od­
czytu i to z datą l-go  stycznia.

Bo niezależnie od stosunku naszego 
do sprawy litewskiej — niezależnie od 
osobistych sympatyj «zy antyp&tyj, zna­
jomość tego, co się tam za miedzą dzie­
je, znajomość rzetelna, niezabarwiona 
tendencyjnym tromUdrasskim humbu- 
g iijs , jest dla nas konieczną bez wzglę­
du na to, czy rozwiązania zagadnienia 
polsko-litewskiego szukać będziemy na 
tlrodie porozumienia i nawiązania sto­
sunków pokojowych czy w drodze roz­
prawy orężnej, do której dążą za wszel­
ką cenę Litwini.

Z prsyjemnolcią też podnieść musi­
my rzeczowy i spokojny ton referatu 
D ra Staniewicza utrzymany h ł pozio­
mie poważnym, dalekim od jakichkol­
wiek jednostronnych tendencji.

Frelegent wyszedł z założenia ist­
nienia niepodległej Republiki litewskiej, 
jako faktu, do wszechstronnej analizy 
którego przystąpił.

Duł więc nam na początKu opis te­
renu i waranków fizycznych i przy­
rodniczych, wśród których powstała o- 
beena republika, obejmująca o ‘:ola 52 tys. 
kil. kwadratowych z dwoma miljonanu 
mieszkańcóWjnastępnla skreśliwszy w kil­
ku rysach dzieje najdawniejszego os-.d- 
nictwa w dolinach Niemna i D.twiny,zwią­
zał swą opowieść z przeszłością i przy­
stąpił do omówienia teraźniejszości.

A  więc pierwszy Sejm walny litew­
ski w r. 1905, kiery piastując idee nie­
podległości, ze względów taktycznych 
staje na stanowisku ŁUtonomji.

Dalej w paru słowach charakterysty­
ka poczym-ń państwowych w okresie 
wielkiej wojny. Powstanie taryby, zwo­
łanie pierwszego Sejmu konstytu cy j­
nego. Opracowanie Konstytucji. Prele­
gent podkreśla ciekawe rysy Konsty­
tucji Litewskiej, różniące ją od naszej, 
jak naprz. prawo prywatnej inicjatywy 
prawodawczej (50 ofób), silniejsza wła­
dza prezydenla (możność rozwiązania 
przez niego Sejmu) z warunkiem jed­
nak przez Sejm obierania prezydenta 
powtórnie. Ciekawym rysem też litew­
skiej ksnstytuoji jest obdarzenie Pre­
zydenta Republiki atrybojami naszego 
Senatu — jak również' możności zmiany 
konstytucji w drodze ustawodawczej o 
Ile referendum ludowe te zmiany po­
twierdzi.

Dalej omawia prelegent ustrój admi­
nistracyjny i samorządowy — stosunek 
do mniejszości, położenie mniejszości

polskiej i ostatni spis ludnościowy prze­
ciwko nam skierowany. Na podstawie 
porównani* wyników jawnego spisu, 
który wykazał w Kownie Polaków 
i tajnych wyborów do Sojmu, które 
wykazały 22jj głosów polskieh — pre­
legent dochodzi do przekonania, że Po­
laków w Litwie Kowieńskiej powinno 
być 9 razy tyle, niż wykazał wobec sto­
sowanego terroru jawny spis ludnościo­
wy — a więa około *00 tysięcy osób.

Trudna w krótkiej wzmiance zmieś­
cić treść całą odczytu.

To też nie będziemy rozwijali tu 
ciekawej charakterystyki sianu gospo­
darczego i finansowego Litwy, którą 
rozwinął przed nami prelegent, zobrazo­
wania przez niega reformy, przeprowa­
dzonej jakkolwiek pomyślnie, jednak 
kosztem zubożenia kraju. Nie będziemy 
też zatrzymywali się nad problematem 
handlu wewnętrznego 1 zewnętrznego 
Litwy, bilansem handlowym naogół bier­
nym—oraz nad wnioskami stąd wysnuć 
się dającemi.

Dr. Staniewicz poruszył w swym od­
czycie tyle tematów, że każdy starczył­
by na oddzielny odczyt — dlatego też 
wielu zagadnień musiał się dotknąć je ­
dynie pobieżnie.

Na zakończenie charakteryzując stron­
ni etwa Litewskie podzielił je  prelegent 
na dwie grupy — jedna w której prym 
trzyma chrześcijańska demokracja, wo­
jownicza w stosunku uo polskości na 
wewnątrz i dążaca do zagłady polskości 
w Kowieńszcayźnie skłonną byłaby po­
dług prelegenta do ugody s Polską na 
zeWgątrj nawet kosztem Wilna — inna 
znowu jaskrawem wyrazem której jest 
tzw. stronnictwo postępowe. „Pażanga*— 
j93t nieprzejednanym i wojowniczem na 
zewnątrz, dążąc do odzyskania Wilna, na­
tomiast 3kłonniejszem byłaby do ugody 
z polskością wewnątrz państwa.

Otóż ten podział może je*t zbyt sze- 
m&tycznyra — jak dotąd nie wypowie­
działa się żadna liczniejsza grupa poli­
tyków litewskich ani za kompromisem 
•zy ugodą zewnętrzną, ani wewnętrzną.

W każdym razie odczyt był bardzo 
ciekawy.

S.

Bunt Czerwonej Armjis
WARSZAWA, 9.11. (Tal. wł.) Pkma 

donoszą fi Londynu: Korsspondest dzien­
nik* ..Daily Mail" z Rygi donosi, £e bunt 
w arroji sowieckiej rosszerza się ■ siłą 
żywiołową. Kilkanaście dywizji wypo­
wiedziało posłuszeństwo sowietom.

Utworzyła się z nich srinja kontrre­
wolucyjna, która, według wiadomości z 
tegoż źródła masakruje ra Moskwę i już 
zajęła szereg miejroowości niemal w są­
siedztwie stolicy.

Zdaniem wymienionego koresponden­
ta zadęcie Moskwy jest knestją tyiko 
dni, Ludność traktuje życzliwie zbunto­
wane oddziały, aprowiduje je chętnie 
i t. d.

IIzą-L sowiecki zarządził najśpissaniej- 
szą mobilizację wojsk tatarskich, na 
których wierność liczy.

Nastrój w Moskwie irwożny. Oczeki­
wane są w najbliższych dniach wypadki 
pierwszorzędnej wagi.

’;om Bankowy
T. BUNIMOWICZ

B A N K  D E W I Z O W Y
przyjmuje zapisy i wpłaty na

Akcje Banku Polskiego
ScJbk i HZĄO.

ilamorjjł sędziów w sprawia ustawy 
emerytalnej.

WARSZAWA, 5 II. (Pał). Delegacja 
zrzeszeni* aędziów prokuratorów w o- 
sobsch p. aęaziego Sądu Najwyższego 
Balińskiego, sędziego Sądu Najwyższego 
Mis-zycti-sgo, wiceprezes®, Sądu Apela 

' oyjaągo p. Eulriel Krajewskiego oraz 
podprokuratora przy Sądzić Najwyższym 
dr. Krzyżanowskiego wręczyła p. mini­
strowi sprawiedliwości memorjał doma- 
gająey się zmiany względnie asupełnEtmi* 
postanowień ustawy emerytalnej o zali­
czeniu sędziom i prokuratorem także 
3łużby samorządowej i pracy zawodowej 
do wysługi emerytalnej Pan minister 
prsyobiecsł *»ająć się tą sprawą.

W komisji ochrezy prasy.
W ARSZAWA, 9.11. (Pat). Sśjmowa 

komisja ochrony praey pod przewodnic­
twem ks. Wójełckiego obradiiWi.ua dzi­
siaj w dalszym ciągu nad projektem u- 
ztawy o ubezpieczeniu na wypadek bez- 
roboeia. Przyjęto dzisiaj między innemi 
artykuł, określający aasiłek dla bezro­
botnego, wyznaczony w stosunku do 
płacy. [ tuk, dla robotnik:; samotnego 
80 proc., dla robotnika obarczonego ro­
dziną złożoną z dwuch osób 38 p^oe., t 
trzech do pięciu osób 40 proc., więcej 
niż 5 osób 5o proc. Pozatsm komisja 
załatwiła cały roadziii dotyczący ćwiud- 
ozeń.
Zarządzenia wypłaty dodatku drożyźnlanogo.

WARSZAWA. 9.II. (Pat). Ministerstwo 
Skarbu aariądziło drogą telegraficaną w 
dniu 16 b. id, wypłacenie funkcjonariu­
szom psaniwowym dopłatę w wysokości 
82*.

Punkajonarjuszc państwowi, którzy 
tego zażądają otrzymają tą dopłatę w 
C-@io proc. bonaeh skarbowych.

Ubolewania win. zpr. zagr. Auatrji.
WARSZAWA. 9.II. (Pat). Poseł' aus­

triacki w Warszawie p. Mikołaj Post zło­
żył w min. Spraw Zagranicznych oświad­
czenie, że federalny minister spraw za­
granicznych Austrji p. Gi-ftnberg otrzy­
mawszy po swoim powrocie ze stoliey 
Rumunji wiadomość o przejaździe przez 
Wiedeń ministra spraw zagranicz­
nych p. Zamoyskiego, wyraża p. minis­
trowi Zamoyskiemu imieniem swoim 
■własnym oraz w imienia auatrjsekisgo 
kanclerza federalnego jak&ai wyższy isl, 
iż wskutek podróży do Bukaresztu nie 
mogli skorzystał; z tej w najwyższym 
stcpnii' pożądaeej okoliczności zetknię­
cia się osohłsćago.

Depesza rządu anerykaAskiego.
W A R S Z A W A . 9.II. (Pat). Frazes Ra­

dy Minlstró* otrzymał aaatępąjąoą de­
peszę: Jego E ksste^cji Pąna W ła ­

dysława G abskiego, Prezesa Rady Mi* 
nislró^i Warszawa. W imieniu rządu 
amerykańskiego proszę Wassę Ekselśn- 
cję o przyjęsie mojego naissezerssego 
uznania za przyjazną treść kondoleneji, 
którą Pan wysłał w im&niu rządu Rze­
czypospolitej Polskiej. Charles Hughes. 
Sekretarz Stawi".

Dookoła Sanacji Skarbu.
Poklrdzonis Rady Nadzorczej P. K. K. N,

WARSZAWA. 9, II (PAT.) Onegdaj 
odbyło się posiedzenie rady nadzorczej 
P. K. K. P. w obeenośel członków aa- 
•selnej dyrekcji P. K. K. P., oraz wics- 
miniatra skarbu p. Kłarnera. Na posie­
dzeniu leni rozważano działalność kre­
dytową tej injtytuuji, ktCra powinna jui 
być przystosowana do przyssłej aaiałal- 
nośsi Banku Polskiego, ik  względu na 
wyjątkowo trudne warunki gospodaicse, 
kredytów towarowych postanowiono na- 
razie nla przerywać, jednakie istnieć 
będzie dążaość do ich zmniejszenia. Na­
tomiast n:^mu przeszkód do rezsas^uciH 
ula kredytów dyskdntowych oczywiście 
w umiarkowanym stopniu.

Wcbac radykalnej zmiany stosunkćw 
walutowych postanowiono wystąpić dc 
p. ministra z wnioskiem, o zmianę roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 21 
styesnia w tym kierunku, aby przyjmo­
wanie weksli roarkowych do dyskonta 
przes P, K. K. P. mogło się jesseze od­
bywać w przeciągu marca, o ile Rada 
Ministrów przychyli się do tego wnio­
sku nastąpi wówczas redukcja stopy 
dyskontowej od weksli markowyeh, któ­
ra daiei&j wobec stabilizacji marki jest 
nadmiernie wysoką.

Stopę dyskuntową od weksli zloto­
wych rada nadzorcza oznaczyła ns. lag, 
zaś stopę dyskontową od potyczek to­
warowych złotych i od rachunków otwar­
tego kredytu na 16£.

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
WARSZAWA. », II. (PAT.) Zapisy 

na akcje Banku Polskiego przybierają 
coraz szersae rozmiary. Opłaciły luf* za­
deklarowały większą ilość akcji nastę­
pujące Instytucje: Akcyjny Bank Hipo­
teczny we Lwowie, Pierwszy Ziemiański 
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, 
Dom Bankowy Sieroszewski po looo 
akcji Związek Ubezpieczsń Przemysłow­
ców Polskiah — I2ć akcji.

Według informacji prywatnych wię­
kszą ilość akcji nabyli—pos. Korfanty— 
2oo sztuk, Stefan Biewulski — sen. PśA* 
sbl, Marjan Biliński, Ferdynand Rauseh. 
Na listę akcjonariuszy zapisali się ró w­
nież ks. biskup djecesji Kujawsko-Kali- 
skiej, gen. Żeligowski pos. Śołtyk 1 inni.

Zdjęcia fetogr.
o fO% tanlaj lii wgi.jdzie w fotografjl 

„REIlORD“ SupBflowcka 3.

do
•b

Tealr Lutni.
„JP<«i“ Komeija ub 3-ch aktach 

-f Ssanimwtkiego.

Gdy człc wieka zdręczą I zmęczą plu­
gastwa bliźnich, gdy nerwy poszarpią 
życiowe dysonanse, a całą duszę m: po­
kłutą szpilkami codziennyen podbustek... 
szuka cishego kąta, skręca się jak Sli- 
Ejak w skorupie luh jeż, ostrzami na 
zewnątrz, przymyka oczy i ulatuje... 
Wiedzie marzenie swoje w złotą krainę 
Ncyerlnudu, w bajeczne wizje 1001 ao« 
cy, pośród ukochanych miłych przyja« 
jaciół lat dziecinnych: postać: z Bajarza 
i Andersena. Niesie go siwek złotogrzy- 
wek wyżej łanów szumiących, niżej 
chmur pływających na wyspQ szmarag­
dową i jiada na dywan samolot lecący 
do Damaszku, Dziadek Zmruż^-Oczko 
rostwieru nad nim parasol pełen dziwów 
J eiarodziejskim zaklęciem dajb sny, 
tsk słodkie i cudne.' że kto je ras ftiił 
w anielstwie dzieciństwa, ten się uśmie­
chać będzie przea życie całe do mar 
niewidzialnych pospolitym oczom.

Trzeba uciekać w sny, bajkę J ma­
rzenie t»y módl wytrzymać żyrne... Bł«- 
ęottemą itiś  mtgtiiśę mim prawdę hla-mâ

r.tf, my nie tą prawdziussemi gdy jawą 
cif staną“ (Staft) mówi poeta, któ?y wi­
dzi w rzeczywistości jeno odbicie ma­
rzeń. Pzeesy wisi ość odaiera sny z szat 
tęczowych, ale zdarza się że sen jest Uk 
porywający, marzenie tak piękne, że 
zmusza szpetną rzeczywistość do uleg­
łości i posłuszeństwa sobie. Pokooywa 
ją, jak lotny Perseuwz pokonał morskie­
go potwora, mąjąoego pożreć Andromedę 
przykutą do skały. Przybyły na Pegazie 
bożyc, uwolnił poezję w tej śnisżaej 
Króiewnie zaklętą i odtąd iate po śwte- 
cie mącąc spo^oiny Kwietysm sólirfnych 
obywatelh „Nfjadzi", w czasis wojny 
porwdnl entuz azmem patr jotyeznym,
pijani szałem walk1 najpiękniejszej na 
omiecie, ba wyzwalającej, śnili O esyznę 
idealną. Wszystkie tęsknoty, wszyatkie 
marz-łnia Ojców, wszystkie nadzieje sy­
nów, były w tej nowej, a oparów krwi 
powalającej Polace. Czyste, jasna, silna, 
doora wyszła, z rąk rrcerzy-poatów. I 
wtedy w-ięła Ją w obroty rzeczywis­
tość.,, I wtfidy... oni rausieii wrócić do 
anów i mar, opowiadać soLie bajki, za­
głuszać wrzask gawiedzi i szelest miljo- 
nów, kołysanką dziecięcych lat.

„ii fam  ęue je  me rtjouiste andnssue 
du temps qmique le monde ait hmusur de 
ma jaw et guc js gressiiretś <,w tache

pas ce quc je veun dtrem wołał mistyk 
flaadryjski Rulsbrcgk PAdmirabis, wska­
zując ńmęi*5!,onyro duszom, źródło rozko­
szy nadziemskich. I dziś odrywają się 
od otoczenia młodzi poeci i lecą sobie 
to do Bagdadu (ucieczka do Bagdadu 
p. Iwaszkiewicza), to w podróż ns 
Wschód (Słonimskiego), to w Krainę 
fantastyczDOŚCi, jak p. Ssaaiawski. Trzy 
jego sztuki: „Papierowy kochaneh", Lek­
ko- duch" i „Ptak" m?,ją wspólną cechę, 
niby trzy argumenty taj srtn«j tezy. 
(Nawiasem mówiąc dwie ostatnie sztuki 
są już zbyt do siebie podobno). Teza ta, 
po pritaa kunsztowny wytworny i sub­
telny kalejdoskop doweipórr, pr^yciaków,; 
spostrzeżeń, daje eię oireólić tak: (o ile 
wogóle fantazję ująć za tęczo We sirrzydłn 
mozop. i morał z niej „wycisnąć"). Swtet, 
ludrle nie mogą Istnieć bez bajecznego 
uroku poezji i cboćoy chwilow*gc oder­
wania się od o*-v*yzny, spleśnienia «o- 
dalennego.

Darmo pragną jcalut guz utrzymań 
•2, którym w tern dobwe, którym ju i sii 
1 wyobraźni nic starozy na podniebne 
loty, którsy wolą wysiedziany fotel, niż 
zkrzydła „Ptaka". Prsyjdzie eotf zagroa! 
i jorwicir Joi zieświadouiogo zawal 
swój siły, nieświadomogo, bo bes do­
świadczania; M i  starcy, wiodaą, saają

to niebezpieczne iipójeaie młodości; Mło- 
doiić nieświadoma jest swego czeio, 
dlatego chłopak—Ptak jak ParsyfaŚ, wy­
daje aię narazić hyć „dar rcinc Thor* z le­
gendy, nie wieds-t^ey co w nim widzą ł 
Co mu przypisują, kiedy on tylko ci?as 
by było: wesołol! i złocistoli Poeaja je ­
dnak, 1 czar, i marzenie, nigdy się nic 
ziszczą, nawet w sercach tych, co j*  
ukochali w zupełności. Bowiem rzeciy 
idealność mam być niedościgłą.

Dlatego ani burmistrzanka, ani pisara 
Rady miejskiej, nie znajdą bohatera, ta­
kiego jaki im się w duszy Saiło. Ko­
bieta wybrawszy się w podróS pedrndb- 
rą, nie apójrzy aawet na rtPtak&“ za­
czarowana uśmiecham mężczyzny,' i baj­
ka zmieni się jej w malutkie pąsowa 
trzewiczki, które kiedyś też bajek szu­
kać będą, pod Jej macierzyńskie^ okiem. 
Pisarz—poeta, Marysia—sterota jedzcie 
Hacsekają wziąwszy a natehnieoiii, a 
cjw u  poezji, tyle, ile jej dźwignąć me- 
gły ich serca dziecince.

Jak miłe szaleństwo przewinią się 
praea pocaeiwą Abdanę, czy inny Pa­
canów, (ot ałoeistego Ptaka, zamąci kar­
nawałowym korowodem, patrooizną lam*- 
pionów saarayznę i eisi-ę miasteczko i 
patarmoai amursaałs iigury rajoów... a 
potem... «  petem ałiów henzio a n  —
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I  Przyjmuje w&iafy na
1 a k c i e  B a n k u  P o l s k i e g o
I
U profesora Jana Bułhaka.

fłdjśm y w ubiegły czwartek odwiedzili pro- 
/■aora Jana Bułhaka w pracowni przy ulicy Ja­
giellońskiej Nr. 8, prosząc u łaskawe udzieleni* 
szczegółów o jego działalności artystycznej, na 
wstępie uderzył naa widok szertgu półek, zapeł­
nionych dużemi, w szare płótno oprawnfami al- 
tumamL

— Te eto albumów, to plon dwunastoletniej 
Kej pracy w Wilnie. Mieści się w nich pięć ty- 
alęey własnych zdjęć fotograficznych z całej Pol­
ski — lnformujfc nas uprzejmie prof, Bułhak.

Zadziwieni tym wspaniałym rezultatem pra­
sy nnd zubrazowLniem nosiej Ojczyzny, przecho­
dzimy następnie z prof. Bułhakiem do przyległych 
salonów, gasie mile nęcą oko bardzo gustownie 
skomponowane wnętrza empirowe, a na ich tle 
mnogie fotografje czyniące wrażenie obrazów. Tu 
widzimy portrety, pejzaże, studja architektoniez- 
ae _  wszystko w kształcie skończenie artystycz­
nym 1 ratwimy sobie: to nie jest zwykłe atelier 
fotograficzne, lecz pracowula artysty-nularza, 
którewu braknie tylko keleru.

Patrzy na nas szereg takich osobistość.' jak gen. 
Luejan łeligtwskl, Jego Ekscelencja ks. Biskup dr. 
Władysław Banaurskl, Ich Magmfleje: rcktoro- 
wie Alfons Parezewski i Michał Siedlecki, profe­
sorowie Ferdynand RasŁczyc, Marjan Mas&onius 
i  Benodykt Dybowski (ze Lwowa), wreszcie spo­
strzegamy podobiznę redaktora paryskiego Exeel- 
elor‘a, p. Georgea;a Moresthe, sprawoŁdawey 
rzeczonego pisma podczas wyborów do Sejwu 
Wileńskiego.

Wśród pejzaży, licznie tu reprezentowanych 
widzimy na ieh tle pałace, dwory 1 dworki, jak 
naprzykład: Zatreoze hr. Tyszkiewiczów Przyłukl 
hr. Czapskich, Dokećslę p. Emanuela Bułhaka 
Weroiszę pp. Lubańskir.h Lipę pp. Obuehowicr.św, 
Nasz pp. Csarmockich Belcieaikl hi. Puttkamerów 
Rajcę, hr. Żółtowskich i bardzo wiele Innych 
plastycznie 1 malowniczo ujętych siedzib.

Studia architektealczne poLaiuJ:, nam Wilno 
s jo io  bogactwem starożytnych kościołów, krę- 
tyeh zaułków, wdzięcsnsj paaoramy rzek 1 gór. 
W całej swej ekspresji występuje szczególna ee- 
eha naszego grodu: przedziwna połączenie maltw- 
nlszożol wiejskie] z dostojeństwem murów od- 
wiecanyen, pełnych historycznych wspomnień. A 
■więc, tu wij* eie kapryśną wstęgą Wilenka (Wi- 
ejka), uwiaiiciona szceytami gór Trzytiayekiej, 
Bekleszowej 1 Stełowej—dalej, za górą Zamkową, 
otwiera się panorama Wilji, ginącej poza 
wieżycami kościołów Sw. Rafała 1 św. Jakóba- 
Tam znów, wznoszą się sędziwe mury Wszechni­
cy Batorowej z przylegającym dc niej kościołem 
tiw. Jana.

Miejsc* naczolne w albumach pref. Bułhaka 
sejmuje Kaceura Wileńska z kaplicą Św. Kazi­
mierza. Około dwnebset plansz fotograficznych 
■obrazuje naui ich piękno: nazewnątrz —klasyczny 
portal Katedry, wsparły na sześciu potężnych 
kolumnach, węwnątrz—wsp-^lałość królewskiej 
kaplicy Św. Kazimierza, ozdobionej Marmurami 1 
pesągami królów jańnięjącej wytwornym przepy­
chem reneeanrsu.

Zaraz potem, przeglądając setki fot ografjl 
napotykamy kościół św. Piotru 1 Pawła na An- 
tokulu. Z całą plastyką występuje jego rzeźbione 
wnętrze z XVII wieku—dzieło medjolańczyków Pe- 
retti‘ego i Galii'ego—w nlesłyehar.ew bogactwie

i rozmaitości form zdebniezych (zdjęć s gó­
rą sto).

W dziełach prof, Inłhaka je ła ą  z najoo:_er- 
niejszyeh i sajbardiiej wyczutych dziedzin zaj­
muje krajobraz; wyraża on z c iłą  wymową 
wdzięk oraz melaneholję naszej wsi, wywołają*, 
gamę nastrojśw: cd sloneozności letniego poran­
ka do bezbrzeżnego smętku dnia jesiennego—od 
bieli nieskalanej ośnieżonych pól, oszronlomyen 
lasów do szerokiego rozmachu wiosennych rozto- 
pśw i zglętyeh na wichrz* topoli.

Naogół, wrażenie nasze odniesione w pra­
cowni artystycznej prof. Bułhaka dałoby się 
streśclś w tern krótkiem określeniu: owe sto al­
bumów to nowa współczesna „Pleśń o,Ziem i Na­
szej", .wyśplewaaa uu pomocą aparatu fotogra­
ficznego.

* * *
P* obejrzeniu pracowni artystycznej prof. 

Bułhaka przechodnimi 4o Jego. gabinetu; tu bo­
wiem temperatura, azięEl drwom p łon joyu  w 
pieca (niezależni* ed „centralnego" ogrzewania) 
hardziej usposabia do dłuższej pegawędkl—a 
memy kilka pytań, nu które pragnęlibyśmy od­
powiedź otrzymać- Interesują nas prsedewszy- 
stkiem poszątkl tej kolosalnej pracy.

— Oddawałem się fotogrsfjl—mówi prof.Bułhsk 
—u slehie na wzi, w Pereueee pod Mińskiem, 
wyłącznie jako amator, nie mając najmniejszego 
zamiaru stać ślę kronikarzem całej Polski: Do 
zamieszkania w Wilnie i ujęoia mej craey w 
pewien zystemat namówił mię 1 skłonił prof. 
Buszczyc; uradziliśmy z nim, śe otwiorając w 
Wilnie zakład fotografjl artystycznej dałbym 
szerszym zamierzeniem tej prasy podstawę ma- 
terjalną. I stało się wedle słów prof. Ruszczyea- 
dwanaścle lat prowadzę meją pracownię. Presaę 
mi wierzyć, że pracowałem wyłącznie na to, by 
zdobyte stąd środki uźyś na kosztowne bardz* 
fotografowanie Wilna 1 całe] Polski—te albumy, 
które pen prsed chwilą ekończył oglądać—to 
wszystko eo na tej drod>-e osiągną1 sin.

Rzucamy następnie pytanie o praey w uni­
wersytecie.

—  Zainteresowanie fotogr&Iją Jest duże, a 
przeciętna frcRkweneja wynealla ekols ęiętaajto 
•łuahaczy. Przeszkodą były 1 są harazo ograni- 
czene środki Wydziału Sztuk Pięknych, uiueato- 
iliwiająoti postawienie pracowni na poziom!i 
wymagań współcześnycii. Pewne pozytywne wy 
niki zostały jednak osiągnięte. Opróes tego. kurs. 
moich wykładów e fotografjl utworzył, w opra­
cowanym specjalnie rękopisie, pokażuy tom, 
który priy najbliższej sposobności ukaże się w 
druku jako pierwsry polski podręcznik fotografjl 
artystycznej.

W końcu zapytujemy:
— Co epecjalnie w danej chwili absorbuje 

pana profesora?
— Po za zwykłą moją zimową praeą, pelega- 

Jąeą na wykończaniu zdjęć ćokunanyeh w czecie 
wycieczek letnich 1 na systematyzowaniu mojej 
kolekcji, postanowiłem uezyulć z niej narzędzi* 
propagandy rugranieznej o Polsce. W tym cela 
wydałem krótką broszurą opisową, zatytułowaną 
. Polska w obrazkach fotograficznych Jana Buł­
haku", w językach francuskim 1 angielskim 1 
rozesłałem ją  szeroico w świat—po całej Buroplt, 
do Amerykł Północnej 1 Południowej, do Auetra- 
Iji, Japcujt, Jlgiptu, słowem wszędzie, gdU* 
Istnieją polskie placówki konoularne 1 dyploma­

ci??,emota., bajka stuli skrzydle, nie unie- 
|le uit dźwiękach złotego rogu wszyst­
kich. . tylko wybranych... na krótko...

Dużo jest poezji w sztuce p. Sza­
niawskiego. Wyraźniejszemu pojęciu my­
śli autora zawadza gmatwanina, jakby 
umyśme, linii wytyczny eh działających 
osób.

Ale tak właśnie robi iycie. Któż iest 
jednolity, prostolinijny? Satyrys*:no en«
tuzjaatyozny ton sztuki, greteskowość
kontrastów bawi, przyciąga, i zacieka­
wia, słuehujący czadami aą w ob^c re­
busów trudnych do odgadnięcia, ale po- 
ciągnięci fant&Eją tutora, Wędzą z uim 
w iebiryntach myślowych bez znużsnia. 
Jednak wadami są r*miniseencje zbyt 
jaskrawe z Wesbia (czekania-nasłuchiwa- 
nia i złoty róg) i ostatni akt, który 

, sprzecznie z zasadami sztuki, nie daje 
cle kulminacyjnego, tem bowiem jest 
akt drugi. Chociaż zabawne, sa rozwle­
kłe są tarady Ojsów miasta, za dużo 
tego. Wyborne zresztą dali postaci pp. 
Rychłowski jako burmistrz, Wyrwicz, 
Kijowski, Kurn&kowiCfc, WoKejko, każdy 
był typem cudownie groteskowym w 
Mlaahetnj x  utyiu, pół fantazji, pół rea­
lizmu. Pomniejsze role staranie i a sa­
pałem odegrana były,

P. Perzanowska ze wzruizszitn,

„Kalendarz Wileński Inf omiacyf ny‘
313 PflEjk 1 0 2 4  
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REGULARNA I BEZPPŚREDNIA KOMUNIKACJA Z
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Podaje ainiejszem do wiadomości, iż
rolnioy, robotnicy i służąca jechać do KANADY

1 że pc bliśsie i ■ajprairdalYSie informacji: należ/ się i  wracać Bo ,* - ie g o  biura

^5 a  y  I  M  a  a 'l  L  i n  s ‘mi
w  Wilnie, al. Mickiewicza 4.

t;eune. Pcmlmo, iż Miedwie Kwa mieelące upły­
nęły ód wyełenia pleiwsiiych proepel.tów,. udało 
ml alę już osiągnąć pewne wynlhl: pl&aio „Fe- 
land", wydawane \r N ot Yorku priei imerykań- 
•ko-PoIsl'1, hibę Handlową, vea .ło  se mon w sia­
ły  koutatt i umieBiuza esoreg moloh fotografjl, 
w eelu ich opublikowania. Mam nadzieję, że po 
dłużiizym oaresio eiaea wyniki tej propagandy 
będą nlerćwnlc obfl-sac W ten sposób dowiaduje 
clę sagranlea o Polnec r pierwszych rąk, ule coś 
przez nlsżyezllwyah pośredników, których wesak 
nam nie brak...

* **
Pod nader miłsm wrażeniem upessszallśmy 

alezwykls zajnujejcą pracownię artysty erną prof. 
Jana Bułhaka, 1 przyszło nam na myśl znano 
przysłowie „Nai »‘eet prephete dass sou paja", 
dotychczas bowiem zbyt mtdo Jescciie wiedzą jo  
i7m naesyn: „artyśele światła" —w Polfee,

Monotanty 2użowsici.

które jej głębokiemu g łosow i tiadawalo 
jessoze ■ bardziej wy;s.pwue tony, wysty­
lizować burmistrz*ukę subtelnie saana- 
«fi»jao'.karkołomne ew -lucjo od baśnio­
wych marzeń, do buyAujskicj rzeczywi- 
sutści.

A Osterwa?... m l tu pisać? Od chwili 
gdy się zjawił na goen$ wittny długiami 
oklaskami powiało tchDleiiić» sj|ddzi6ń.||i»i 
Świeżości; radosny hrmn fantazji óie- 
okiełznanej, bujnej, a poezji peluei, oto 
gra tego jakiegoś greckiego eleuzyjczy- 
ka, zabłąkanego w niszą sniętną półno®. 
Każdy uśmiech, gleet, zwrócenie *ię do 
ludzi, mmło w sjobie tyle miłeś, uroczej 
życzliwości, drwiny były t»k chł >pięco 
wesołe, dąsy tak pewae siebie, źe tylko 
chwilowe!

Zrozumiałym był entuzjazm tłumnej, 
jak nigdy, widowai, dzielącej wzruszanie 
ai-tystdw, htórzy po drugim akcie kwie­
ciem i prreŁcówieniem p. Tatnrkiewisia, 
witali miłego gościa. Rozpromienił bo­
wiem swym uśmiechem dusze n&wat 
najmniej wrażliwe i mieliśmy wszyscy 
tioaueie, że oto w pogodny, świąteczny
K ranek, złocą. Bię strzydł- tego „ptaka",

Śreg.' każdy eosi w sobie.
Mr*.

0 zniesławienia! w  druku.
Prssd zamknięciem lledztwa sądowe^ 

go sdw. Smiarowski, złożył wczoraj list 
otwarty p. Lednickiego do społeozeństwi. 
polsKlegc z di,.. 28 stycznia 19?0 l., V  
liżcie tym p. Lednicki, krażli obraz całej 
awej działalności, i i  do powrotu do 
kraju.

Następuje przewodniczący sędzin Du­
da udziela głosu pełnomocnikowi istroay 
skarżącej, adw. 3 miarowskiemu, ktńry w 
ciągu kilku godzin przekonywał, że mo­
codawcy jego p. Aleksandrowi Ładnie* 
bierno stąm elę niepowetowana krzywda.

Aaslisując rarzut zamachu stanu, 
który został postawiony ad, Smstrowski 
oświadcz*: Wtedy, kiedy zaszedł tan 
takt, który jest inkryminowany jake 
„adrada" — list Lednickifgo do Teress*- 
czenki i rzekome prepojiowunle zawarcia 
separatystycznego pokoju — Psiatwo 
Polskie” nie istniało, 5 już t  tego powodu 
nie może być mowy o zdradzie stanu. 
Zdrada jest to czyn popełniony ta  8zko« 
dę rwogc narodu i na dobro wrogów z 
tą żwiadomośsią, że dz‘.M& się na szkodę 
ndrodu. Zdradą może tyć oddana usługa 
wrogowi z pobudek osobistych, strachu, 
zysku lub ambicji, & pobudek takiego 
e iy  innsgo rodzaju. Dlatego niama zdra­
dy bez nikeaemuośsi i niskiego cha­
rakteru.

W dalszym ciągu Adw. SmS*rs’»i 
zbija aafauty Świadków ze ztrony oskar­
żonego, a szczególniej beznahie Romana 
Dmowskiego doebodzi do wniosku, 3o o 
jakiejkołkwiek zdradzie ze strony p. 
Ledmchiego nic może być mowy.

W końca swego przemówienia obroń­
ca polemizuje już z góry s ewentualną 
taktyką obrony, która, jak przewiduje, 
opierać się będzie na tłumaczeniu, £• 
red. Wosiletrski działał w dobrej wierze 
i w interesie p^ństwr. Po|ekiego, poosem 
tłumaczy, ^  proces ten tylko dlatego 
nosfal wszczęty, ponieważ p. Lednicki a- 
mu nio poaostawało już innej drogi do 
oczy&uezedla się ze iniewugi. Po tem 
skończeniu, zwr:. w się adw. Smiarewak* 
do sędziów s prośbą o wyrok zgodd / a 
fith sumieziem zarodowem.

Po prjcmświfizid adw. Smlarzwskiz-

is, przswodaieiąey sdrozayi pesisdiezis 
a ssbofcy godz. l t  rzao.

Odpowiedź Sowiotdw na no­
tę angielską.

LONDYH. 8.II. (Pat). Przedsti.wieiel 
Sowietów w Londynie Rakowskij złożył 
dzisiaj w Foreing Office odpowiedź raą- 
dz Sowietów aa notę Mac Donalda u»- 
SfAjącą de juro rząd sowiecki. Odpowiedź 
rządu rosyjskiego brzmi jak następuje: 
„Wyrażając -felę drugiego Kongresu 
Związku SSSR oznajmiająoą, że najbliż­
szym staraniem rządu SSSR będzie 
przyjacielska współpr^;a_ między rsądem 
W. Rryt&nji i Związkiem Sowietów rząd 
SSSR wy raić swą getowość omówienia 
i uregulowania w duchu przyjaznym 
wszystkieh kwestji wypływających bo- 
średnio lub bezpośrednio z faktu uznania. 
Rząd Sowietów oznajmia również, że na 
skutek zajętego w nowej fazie stosun­
ków angielsko -  rosyjskich stanowiska 
gotów jest zawrzeć z rządem angielskim 
pcroznmiania odnośni? uregulowaniu 
wszystkich kwastji spornych wynlkają- 
jąeych z taktów odwołania z różnych 
przyczyn zawartych traktatów s AngJją 
przez poprzednie rządy rosyjskie.

V tym  celu rząd Sowietów gotów 
ijssę wysłać natychmiast do Londynu 
przedstawiciel! upełnomocnionych, zada­
niem których będzie uregulowanie 
wszystkich niewyjaśnionych dotąd kwes- 
tji i pretensji jak również zobowiązań 
wzajemnych- Delagasja podejmie rów­
nież kroni w celu uzyskania w Aaglji 
kredytu dla Rosji.

W  nocie ioduno również, że rząd 
SS3R zgadza się z poglądem rządu an­
gielskiego, iż ufność wzajemna i nie in­
terwencja wzajemna w sprawy wewnę­
trzne są niezbędnym warunkiem, dla 
wzmoanlenia i rozwoju stosunków przy­
jacielskich między obu krajami.

W  końcu noty rzr.d SSSR onriajmiat 
fie do,czasu nominacji ambasadora ro­
syjskiego w Londynie, Rakowskij repre­
zentować będzie Rosję jako eh-rge 
d’affaires rządu SSSR w Saint i  -nes 
Court.

T E L E & i l i Y .
Układ włosko-roayjakl.

SZYMs-ż.II, (Pat), Pismr donoszą, że 
były ambasador włoski w Tokio de Mar- 
timo jeat upatrzony na ambasadora 
włoskiego w Moukwie. Według oświad­
czeń iedr.ego z przedstawicieli misji so­
wieckiej protośuł podpisany wczoraj 
przez MusaoiiniAgo i Jorcańskiego niema 
zawierać istotnego tekstu układu han­
dlowego, lecz klauzule zezwaiająoe aa 
Ustalenie na szeroką skalę wymiany to­
warów między Włochami i Rosją.

Z«iaza ustawy wyborozej Rzeszy Nie­
mieckiej.

BERLIN, 9.II. (Pac). Gabinet Rzeszy 
za sweiu poŁiedseniu wczorajsi em przy­
jął projekt, ustaw.7 zmieniającej dotyoh- 
•kisewą ustawę wyborczą.

Mrozy za Bałtyku.
Komunlkaaja morska między Helsirg- 

iersern a portami lińskimi odbywa cię 
pisy pomocy łamaeay lodów. Zatoka Je- 
tnieka została zamknięte dla rżeku o- 
kBętfwag*.
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K R O N I K A
NIBOZIBLA 

1 0  Dlli
Esholastyki 

Jutro 
Obj. N.M.P.

7 g. iS' m. g 4' 1S ( .

W ILEŃ SK A .
— (?) Posiedzenie nlejskiej komisji 

gospodarczej. W  poniedziałek, dn. 11 lu­
tego odbędzie się posiedzenie miejskiej 
komisji gospodarczej. Na porządku dzien­
nym: l) oprawa wydzierżatrlenia piacu 
przy brzegu Wilii dla urządzenia przy­
stani wioślarskiej klubu sportowego 2 
pułku saoerśw; 2) sprawa rewizji umowy 
z T-m „Ogród" na wydzierżawienie ma­
jątku „KuprjŁnloiki*; Z) podanie Kreso- 
ir*go T-wa Rybnego c zmniejszenie te- 
Buty dzierżawnej; >4) podanie wojskowe­
go klubu sportowego o wydzielenie 
działki ziemi miejskiej na górze Boufa- 
łowej na boiajo sportowo.

— (1) Rozporządzenie Magistratu m. Wil­
ia. Magistrat m. Wilna podaje do ogól­
nej wiadsiuasai, że śnieg i lód s ulic 
i podwórzy można zwozić i zrzucać tyl­
ko w miejscach następujących: l) do 
rzeki ‘Wilenki ze Środka mostu Bernar­
dyńskiego od strony kościoła, 2) do rae-- 
i Wilji: a) zjazd około pałacu hr. Tyszkio- 
wiczowsj i b) sjazd oko1? więzienia, 
t) do rzeki Wilji zjazd z lewej strony 
mostu Zwierzynieckiego, naprzeciw domu 
p. Sucheckiego, 4) do rzeki Wilji z ni. 
Podgórnej na lawo. Zanieczyszczenie 
innych czaśsi mlasU będzie suro­
wo karane.

— (1) Maksymalny Karufad branży tła- 
watno galanteryjnej. Dn. 3 lutego odbyło 
się posiedzenie komisji rzeczoznawców 
branży blamatno-galanteryjnej, na któ- 
rem uchwalono prosić Komitet do walki 
z drożyzną i spekulacją dodtąrszyć do 
następnego posiedzenia oświadczenie 
przedstawiciela Rządu, jaki maksymalny 
zarcbefc poawńk- prawo pobierać w .hur­
cie i detalu ponad cenę własną.

— (?) Nowa zniżka csuy na ehleb. Na 
ostatniem posiedzenia komisji raeoao- 
znaweów branży mączno-chlebnoj, odby­
tem w dn. 3 lutego, ustalono, iż c e n y  
na chleb muszą uledz nowoj zniżce, wo­
bec czego władze administracyjne pocią­
gną do odpowiedzialności tych piekarzy 
i sprzedawców chleba, którzy do tej no­
wej eony nie zastosują się.

Pozatem komisja zaznaczyła iż cena 
iii mąkę w sklepach może. być kalkulo­
wana na 7tX wyżej od cen na mąkę W 
młynach wileńskich.

W końcu uchwalono prosić przedsta­
wiciela Delegata Rządu " o wyjaśnienie 
kwestji mąki z głównego Urzędu Ży­
wnościowego. która została przydzielona 
dla m. Wilna, a mianowicie, na jakich 
warunkach zostaje mąka dostarczona, 
kiedy i na jakich warunkach takowa 
zostanie wyznaczona do rozdziału i jej 
wypieku.

— Y Doroczny wleczcr akademicki 
wzbudzający stale wśród społeczeństwa 
zrozumiałe satnteresowauie, odbędzie się 
dnia 16-go rutego rb. Protektorat k ssa ­
wie objęli: J. %. Ks. Biskup Michałki* - 
wisz, J. E. Ks. Biskup Bandurski, J. M 
Rektor Parczewski, Delegat Rządu Ro­
man, Gen. Rydz-Smigły, Prezydent Bań­
kowski, Gen. A. Tup»laki.

Wieczór ten, który zasili fundusze 
Bratniej Pomocy Polskiej Młoddeśy Aka­
demickiej U. S. B. składa się z dwóch 
działów: przedstawienia w teatrze ? o l »  
Bfcim, gdzie zostanie odegrany „CyuNn 
Corneiila w inscenizacji Prof. Raszczyca 
z p. Solską vr roli głównej, oraz balu 
który się odbędzie po przedstawieniu w 
salonach Domu Oficera Polskiego".

— Bal Zw. Lekarzy. Bal, urządzany prasa 
■wiązek Lekarzy Polaków n* rsecz Kasy Zapomo- 
wsj Meayków U. S. B. odbędzie się w aall Apoila 
4. 12. II r. b.

Óbowlązkśw honorow/in ęoepodyi bała ła- 
•kawlt lia podjęły pp.; Achmatowieżowa, Alchi- 
mowi:icw», -ćąd.yńika, Bagińska, Boliuszowicio- 
wa, Boryaawiciowa, Urono-ska, Bajalska, Ciar-

kowska, *jiii ruseka, Czarnocka, Bokelska, Garnia- 
wiezowa, Hanusowlezowa, Janussklewiezowa, Ja­
błonowska, Jasińska, Jakubowska, Karolek*, Klak- 
śztor*, Klersaowska, Kosińska, KieiuBawa, kop­
ciow i, Łukowska, Mlchejdzlna, Maruawiczowa, 
Narklewłczowa. Obiezlerska, Olosikiewlczoła, Or­
łowska, Opoczyńska, Odyńaowa. Paszklewlczowa, 
Retingerów a Eaicherowa, Safarewiczowa, Sledlsc- 
ka, Suszyńska, Sułkowska, Sjoiankowa, Sokołow­
ska, Skarbys-Telszewk®., Szalewiczowa, Szczerbiń- 
aka, Szniolisowa SzwBngrubenowo. Wiadyczkowa. 
Wińcsowa. Wysocka. Zawadzka.

Pozostałe bilety są do nabycia n pań gospo­
dyń oraz ^rzy wejściu za powołaniem się.

— „Powszechne wykłady uniwersytec­
kie, W niedzielę dnia 10 iutego o godzi­
nie 7-ej wiecz. w Sali Śniadeckich Uui- 
wersyteta Prof. Ołljusz Kłos wygłosi 
odczyt p. t. „Goaaaa miast Polskich, ich 
planowanie i regulscja" część II, (z prze­
zroczami)". Prelegent zajmie się perspe­
ktywami roaweju Wiln*. Wstęp 2oo.ooo 
lak. poi. ,

TEATR I MUZYKĄ

astąpid mlejsea .Ptakowi11 Szaniawskiego mim* 
wprost rekordowego powodzenia „Zazdrośd* graną 
będzie we wtorek i środę.

— Koncert płaetyszny szkoły Łaezkiewlozowej
odbędzie we czwartek dnia 14 b. m.

— Odwołanie zapowiedz, koncertu aymfen. Na
■:kntak wzmianki umieszczonej a gaz. .Słowo* t 
ćn. 7. II. b. r L 31 (448), Zarząd oddziału WI1. 
Związku Muzyk, zawód. 9-pospolRej niniejszym 
komunikuje lż zapowiedz, koneort-symf. na dz. 0. 
II. został odwołany nie z powodu nadzwyczajnych 
żądań orkiestry, gdyż orkiestra żadnych nowych 
żądań nic wystawiała, a koncert nie odbył się 
tylko 3 winy dyrekcji. Żarząc.

O F I A R Y .

Dla ociemniałego itaruszka — Za skorzy­
stanie z ielefouu. Karnowska—mk, 250090.

— Nie przyjęte tonorarjuui od Rady Woje­
wódzkiej Związków Ziemi Wileńskiej przez p. 
J. Uazar&kową lO.OOo.OUO mk. (dziesięć mlljonów) 
przeznacza się na Żłobek Imienia Maryi.

— Toatr Polski. Dziś trzeci 1 przedostatni w j ł - 

atęp znakomitego artysty Jnljnsza Oeterwj w 
komedji Szaniawskiego .P  t a k*. Jutro w ponie­
działek nkaże się po ras i ty „ P t a k *  ze znako­
mitym gościem w roli głównej. Przedstawienie 
poniedziałkowe rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
7 i pół punktualnie.

— Poż grihtny występ K. Itowlarewakle] I W. 
SzczawlAsklsgs. W teatrze Wielkim dziś K. Nie­
wiarowska pożegna publiczność wileńską w ope­
retce Gilberta „Dorlna*. Do operetki tsj p Nie­
wiarowska sprowadziła specjalae tualety z Pa­
ryża. W roli AnieLna wyztąpl artysta W. Szcza­
wiński.

— Przedstawienie pepełndnlswo pe senash 
lelżenych e 50 prso. Dziś w Teatrze Wielilm o g. 
po poł „M-.ri jm e Pompadour“ wspaulała operetka 
Falla i. p. Grabowską w roli głównej. Operetka 
ta zejdzie na czas dłuższy z repertuaru.

— Przedstawieniu operowe dla kutallgoecjl pra- 
snjąoo]. Barwna operetka Sappe „Soccaclo* u.rrże 
•tę Teatrze Wielkim. Jutru w peniedzlałek po 
raz 8 my po cenuch zniżonych o 60 proc

— Z Opory. Naibliśszą proojerą operową 
będzie „Opowieści Hoffau-na Offenbacha-, w obra- 
c o 1.' kniu dekoraeyjaem wykonansm podług pro- 
Joktów ■ rt mai. prof. Pronaszko.

— Wyatępy Solskie] rozpoczną się w piątek 
d. 15 b. m.

— Wyetędy Dygasa. Dyrekcji prayżekł w y ­
stąpić w operze wileńskiej znakomity tenor Dy- 
gas. P. DygLs po 80 b. m. śpiewać będzie w „Ży- 
dóweo* 1 „Balu maskowym*.

— „^azdrdśó* w Teatrzj Pelakiu. Ronleważ 
„Zazdrość* ałynna sztuka Areybaazowa musiała

WILEŃSKA GIEŁDA
Yrzędowa • lutego b. r.

Buble złote , . .. 550000C—580<mi
Ł. Z. A lleń. Banku Ziem. aflCGOOOo—58UOOu0q
Polski Bank Parcelacyjny 2o<ł000#
\til Rolniczo Przemysłów Banku r,bOQOM

WARSZAWSKA GIEŁDA

Dolary
Frank ■ .
Korony cześkle
Branki saw. ' .
Włochy . .
Przekazy: New-Tork .
Londyn
Paryż
Wiedeń .
Praga
Włochy
Belg] a . .
Szwajcarja
Frank iłoty  ,
Bony iłote . ‘  . 
Pożyczka złota 
jfiljonówka 
Pożyczka aelarów . 
Tendencja nie jednolita

urzędowa 9 lutego k.r.
9260*60 —930000# 

* i m i  
OśoGOO

1CJ7009

. JI50DU0—930030* 
40630000—40230000 

4a>000- 40Ł0uO
131.35—131,26 

2030Ul- -2880UO 
. 410000—40 )UC* 

377500—375CJ0 
1630IW0—1618150 

13J0000 
1350000—140000S 

132000J—11600000*

. 5700000—587 COOO 
dla niektórych zniżkowa:

1

\

Redzlctor
Stanisław Mae'*ieivics

Obwieszczenie
Wileńskie] Izby Skarbowej.

Iibn Sksybowft podaje nloiejyjem do 
pzblicznej wiadomoś*!, że w aiyśl Roz­
porządzeni* Minirtra ŚKMbu z da. l lu­
tego H34 r. osoby, wymienione w art 
2-gim Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
ezjp«3poIit»j Polskiej, A nie podlegające 
podatkowi majątkowemu w myli art. 5 
%sUwy z dzia l i  sierpnia i»23 r. (Dz. 
W. R. P. Nr. 94, poz. 743), wolne aą od 
•płacenia tej zadczki.

Wysokość drugiej zalics::!, obliaaonaj 
w myśl art. 4-go Rozporządzenia Preay- 
danta Rz3Cłyp#śp*litej Polskiej, nie mo­
że przekraesać nA3tępnjąayoh norm:

1) Dła płatników podatku gruntowe- 
go—połowy podatku majątkowego, przy- 
^zuŁjąoego od war tości aałsg^ i cii ma- 
|i;tku wodług skali art. 9-go "iJstawy z 
dnia 1i sierpnia 1823 r. o podatku ma­
jątkowym (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 749).

ł)  Dl* płatników podatku przemysło­
wego od przedsiębiorstw przemysłowych 
pierwszych sześciu ktu*gorji, orsz pra sd- 
siębiorstw handlowych pierwszych dwóch 
kńtegorji—połowy podatku majątkowego 
przypadającego od wartośoi całego ich 
majątku według tajże skali ustawy.

9) Dla płatników podatku przemys­
łowego od przedsiębiorstw przomysio- 
wyoh Y ll-ej kategorji i przedsiębiorstw 
handlowych trzeciej kategorji oraz od 
samodzielnych zajęć zawodowych—jed­
nej trzeciej szęśei podatku majątkowe­
go, praypadńjącego od wartości całego 
ich majątku według tejże stali ustawy.

O ile kwota dragiej zalicakl przekra­
cza granice wyżej określone, wówcaas 
płatnik będzie zwolniony od uiszczenia 
•adwyżki tajże zaliczki.

O wypadkach całkowitego zwolnienia 
od obowiązku uiszcz-mia drugiej zalicz­
ki władza podrtkowa wydaje «woje de­
cyzje l  urzędu, o wypadka«v zaś obni­
żania obliczonej kwoty tej zaliczki—tyl­
ko na prośby aainteresłijwiiiych płatni­
ków.

Prośby te winni płatnicy wnibść do 
właściwej władzy podatkowej (Urzędu 
Skarbowego) najpóźniej do dni 14 tu po 
ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia p. 
Uinistra w Dzienniku Ustaw.

I .  Maleuki
Dyrukter.

we 
śeetar-

po fanach pr»y atępnych 
O U K S D r  workach 100 kilowyeh śei 

•aa za gotówką

H u rto w n ia  cu kru f ■.•hti.wi.k
POZNAŃ, Olosakow kiago *.

Tol. 28B2 Sktót loiugr. .Hurt eukru".

i t e e z n l e a  i  S z p i t a l  i t i t e w s i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  P o m o e y  S a n i c a r n e j
W ilno, WlleiskL 28.

koblesop izycftedn l przyjseują lekarze sp ecja liśc i: Choroby isiaclęee od l l  — 1; ehorcbj rra^jętrina od 12 — 4; ebirargleuie 1 — 4
— J; c is *  30 — 'Sij i.fssu., cc„k  i fa ić ia  ] ?  — 3; *ębów 10 — 11; ekórao i wsaeryeane 2 — 3; nerwewe 1 2:

w szpitalu oddziały: wewnętrzny, ehirurgiesny, ginokoiogne^y i położniczy od gadz. —
D fltU T C C k lA  ■ Ct C l/T l* n  k flC A V P 7iilV  Leczonle promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, olek- 

IJ w W W t I laUCili I D C n ln  I Ł L c n  I “  ■ w f. ■ tryczne wanny; elektryczny masaż. Laboratorjum analityczne

CYKOR JA JAK KAWY ARTYKUŁ SPOŻYWCZY 
MOŻE TYLKO BYĆ WTENCZAS CZYSTO 
WYRABIANA, JBŻET.E WZYWA SI^ MASZYN 
AUTOMATYCZNYCH BEZ DOTYKANIA RĘKO­
MA. NASZA WIELKA PRODUKCJA POZWO* 
LILA NAM NA WPROWADZENIE T Y C H  

MASZYN,

„GLZBA*

SP. ZIEM. PRODUCENT. CYKORJ1

D O K T Ó R J. KACEW.
G M )

(łupież, wypada ile , pr*edw «e»a« T, y- 
łyoiene i t. p.) 
piegi, L'flSJUl'jnL, plamy, 
1 inne kurmet wady 

i ehoroby Skór;, twarzy i aUła).

W tOSŚf
Kosmetyka lekarska brodawki

l

Uiuwafiio włosów na twarzy dlatermją. Operacje pl istjrczne 
1 injekcje parafinowa. Sztuczne słońc* góraklo. Diatormja 
dńtrBJiiwal Rientgan. — Masaż wibracyjny i pneainatyezny. 

JAGIELLOŃSKA 3 (obok ni. Ad. Mlekiewlesa).

Prij jmajs od lo  — 2 i 4 — ’7. W niedzielę od 10 — 1 
przyjęcia bospłatne dla aiczamoinyck.

Klinika poloźmczo^ginekologlc^na
Uniwersyteti S. B. ^(Bogusławska 3)

proyjmuje ohOL* I rodaąs* & icstdoj porać dnia i xscy. 
Boipłatna jtoyttdau (ambuletoiiu) od 10 de 12. 

EedsienBiu prć*s dni iwiąteotuyok.

Tania wyprzeuaź mńbSi
ulioa Wileńska 39 w dziedsińcu 

•Zakład WK I K A D 0
Garnitury miękkie, otomana, śzezlong, fotele, stoli 
1(1- £ramof<inowo. Krzesła 1 inne rieczy solidnej 
roboty. Tamże przyjmują się wszelkie poprawki 
i przeróbki w sakres stolarstwa i t^picerstwa 

wchodzące.

Jabłka

w każdej llośei kepujoay
T  w* Grekopol’

Troeka 19

Kternwalctwo R*jonu łoś. i S*.£j. Wilno 
Ojjpłjto#* ąa dzi-̂ ń

14-go liiłep 1924 r. na gadzinę 12-ią

Pośzukaję posady

ogrodnika
Żonaty boi dzieci, długo­
letnia praktyka. Posia­
dam świadeotwa. V- ilae, 
■1. Wilińska 37 m. 6-. 

Rut.

w ioksio Ar*a».al#kśi Ni. i, poiój Nr. a ^  M(8i1!6 i

XL

przetarg
a pr£epmfr%di&aie 
y*n btóowiaaynH:

remoatów kftjsiiłi- 
uytn .tłM-owiaaynnj a mlaaowieja: l) V  
bu^rakMh Nr. 5, fi, 7 i 47; 2) Na roboty 
k»aaji|icy|® wodociągowe według pro- 
jofetu w 'budynkach .Nf.Nr. 19,19,5, *, 7 147.

Chor. wener eyfiHs i skór- 
■o (leczeń, eztaesń, słoś- 

•em górskim, 
ul. Wileńska 34 m, 31 

Przyjmuje od 4-7

Kosztorysy Ślepe, plan robót, orai projekta *o 
•zcłtigólowym planem robót otrzyma* aaośnti, za 
zwrotom kosztu w godzinach urzędowy*k w Kie­
rownictwie Rejonu Iuż i Sap Wilno. Komisja 
Przetargom zastrzega sobie praw* wyboru, ofe­

renta be: względu na najniższą csnę.
Wilno, 3I/I 1924 r. L dz. 545/im. -

A k u s z e r k a 1̂
■dilela porad. Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wlaez. 

Mickiewicza 48—8.

k « pią uprząz
na jednego konia najle­
piej chomąt angielski »» 
ran powozi i  pojedynkę. 

Oferty ul. Piwna 15 
tel. 3S.

K l i n i k a  C h o r ó b  D z i e e l ę e y e h  O n .  S t .  B .
została otwarta w gm*.rhu Szp<tal% Wojskowego (pawlló* I)

Poszukuje się

p r z e d s t a f t i e i e l a
osobę powsżaą i dobrie wprowadzo­
ną n syndykatach 1 kółkach rolni-. 
c*yeh do sprzedaży ńarzędsi rolni­

czych, żelaza 1 blachy.
Oferty su* .ŹMazo* do Mlędiyna- 
L-odewego Biura Ogłoszeń Warorawa, 

Galtrja Luiemfcurga.

, Poszukuję posady
pszazelir-EtrodHiczka
wieloletnia p.-aktyka po­
ważne rekoMendauojo. 

01»rt7 \r R,;dax«yj dla 
„pssezelarki*

D k i-a S ii -Bprsłd* ^  m

Pnyjm njo *h oro . dzieci (do lat 15) oraz cdzlola porad bezpłatayeh 
•odzionnle od 10 do 12. Sól jadalną wagonowo 1 ua werki s włas­

nych składów (przy Stacji Towarowej) 
poleca Tow. dla Handlu i Pt zamysłu

z l8-tu miess 
wybudowany n r . 1914w 
rejoiieu l. Kalwaryjskiej. 
iżużno częściowo. Dow.alę 
w biurze ogłosi. S. Juta* 
na Miomlecka 4, Tel. 39* 
Mogę zaięLnlś na willę 
w Wnrszawle, lub w kie­
runku Warszawa-otwoek.

J A N U S Z  6 E R Z A 8 E K  i S -ka
S-ka Akc>

Wllae, Krśipwska ■' tol. 625. Warszawa, Śleśafe «, 
tol. 19409. Adr. Toleg. „BERPE*.

Peeaukuje się do majątku
z a rzą d za ją c e j

?oepedaratweia kobleoem. 
tiądaue uo raźne raf* 

jrencje. Zgł&cntad się 
ia w a lia  8-8 .

I W  I E B L I
pekojśw: jadtńcy:k, sypialnych, salonśw i ezęś- 

el pojedjńczyib.
W I L N  •, Nlomieeka 16: S. A eeel*w laz,

Pianino lub fort* W as
oh *4 kapidTjjiSS

Fośndnlkem 
Szplt alaa 7,

wyrugrois. 
wł. deaih.

J

wydawca w zastępstwie tRtcrtwtaśmtfel — Etan»t«w fei B r d u n i a  J .  S a itw a k lc i*. S a rn ia  i .

J


